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WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK I. ÓDŹ, PONIEDZIAŁEK, 3 WRZEŚ 1923 r. 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 3000. 


Ne 27 


Najnowszy wynalazek łódzki. | 


Maszyna do pisania weksli czyli, jak się robi majątek. 


Japonia w morzu- ośnia i zagłady. 


W sprawie reklamacji di? 


P. K. 0. 


Warszawski koresp, „Expresstt” 
telefonuje: 

Do P. K. O. napływają bardzo 
często reklamacje od uczestników 
obrotu czekowego w sprawie po- 
myłek przy adresowaniu na prze- 
kazach czekowych skutkiem czego 
przesyłane kwoty są zapisywane 
na niewłaściwy rachunek. 

P. K. O. informuje, że o ile na 
blankiecie czekowym zostaje błęd- 
nie wypisany numer rechunku 
przy właściwie wskazanym nazwi- 
sku, lub też naodwrót — biura P. 
K; O. same uskuteczniają pcprawki. 

W takich wypadkach reklama- 
cje są zbyteczne. O ile natomiast 
na blankiecie przekazowym wypi- 
sano błędnie i numer i nazwisko, 
wtedy P. K. O. poprawki dokonać 
nie może. 

W takim wypadku uczestnik 
obrotu czekowego winien wewt 
snym interesie, skoro tylko zan- 


LONDYN, 3 września. (Telegram |stalić, gdyż w powszechnym chaosie i za |zostało pochłonięte przez morze, które|wąży pomyłkę, sam zwrócić się do 


własry „Expressu”). 
aaa tutaj dalsze Mea słem ogrom katastroty, zniszczenie, 

łowego kataklizma, foki nawiedzii Je | _ V Tokio, jak wynika z nadesłych tn] miescie Spawa salizono już 7 ty- 

nje We wszystkich zakątkach kraju |lzi wiadomości, straciło życie przeszło |siecy trupów, Na drogach, wiodących w 

trzestenie ziemi zmiotło z powierzchni | 100.000 ludzi, nie licząc tych, które po- | grab kraju, tysięce ludzi oszalałych z prze 

setki fast i wiosek. chjonefa ziemia i fale morskie, rażenia nejeka, porzuciwszy swe siedziby 
Setki tysięcy ludzi xrnalazły Śmierć|  Grozę katastrofy powiększył wybuch |; dobytek, Ludność, która pozostała przy 

pod grazami budynków i w morzu płomie |arsenału, który z wstrząsającym hukiem, życiu, z przerażeniem czeka na dalsze 

ni, które ogarnęły cały ten piękny i bo-|słyszanym w promieniu kilkudzjesięcio- przejawy strasznej katastrofy, 

gaty kraj. kilometrowym, wyleciał w powietrze i 
Oczywiście liczbę offar trudno jest u- |zrojnował okolicę. Portowe mjasto Spo 


124 =- 


p. owi rzadu, albańskiego w 
tem mieścje dokładną listę, zawierającą 
do aa iok WIAA MASWA iska ich na- 
czelników. 


Zatarg włosko -grecki. 


WIEDEŃ, S września (Telegram własny „Expressu*) Z Aten 
donoszą, iż odpowiedź grecka na notę rady ambasadorów zawiera 
propozycję oddania sprawy specjalnej komisji międzynarodowej. 
Włosi zastrzegają się przeciwko takiemu rozwiązaniu zatąrgu. 
Działania wojenne greckie są utrudnione z powodu strejku robot- 

"ników portowych w Salonikach, którzy odmawiają ładowania amu- 
nicji i sprzętu wojennego. 


WYJAŚNIENIA POSELSTWA GREC- |na mieszkanie dia uchodźców z Azji 
KIEGO. Mniejszej, Bombardowanje spowodował 
Poselstwo greckie w Warszawie pro- 


pożar budynku i śmierć wielu uchodźców 
į nas © zamieszczenie następujących jn- |Prasa grecka wystosowała pac do pra 


Te wiadomości, których wiarogodność 
ażeby dowieść niewłaściwości twierdzeń 


przedstawić winnych, jako „oliary”, 


Król Sobieski 
w mundurze kozackim.| 


Nieprawdopodobne, ale autentyczne | 


tormacji o wypadkach, które nastąpiły po |sy całego świata, a w katedrze odprawio 1.możliwe t 
7 p. A a „4 ylko w naszych stosunkach. 
nnęrdor M miu włoskiej misji wojskowej Irdcaa ta spoczynek dusz ofiar bombar) wy” O oowie sierpnia odbyła się, jak zre- 


sztą corocznie w Antwerpji, uroczystość 
ludowa pod nazwą „Pochód klejnotów”, 


W uroczystości tej, zakończonej 
pochodem, biorą udział wszystkie na- 
rodowości. Miał więc być i wóz pol- 
ski pod nazwą „Król Sobłeski*. Udział 
polaków zapowiedziano komitetowi i 
zamówiono kostjumy z Warszawy, tym- 
czasem uroczQctość Się zbliżała, a o 
kostjumach anl słychu, Nie było rady, 
trzeba było ubrać Sobieskiego. Wydo- 
stano kostium kozacki i „le roi Jean 
Sobieski" w mundurze kozackim prze- 
ieżdał przez ulice Antwerpji, 


Tak to reprezentowano w Belgjl 
Polske w połowie sierpnia 1923 


„Prasa grecka jednogłośnie podnosi 
protest przeciw SZ wia, rzedsję- 
przez ty, upacja wysp: 
została dokonana, nieczeknjąc 4 
rezultat śledztwa w 


wie zamoróowa 
ria misji włoskiej. 'yspa pozostawała 


W przeciwieństwie do tego co ogłosze 
no, jakoby pułkownik Boczaris, reprezen 
tant rządu greckiego przy komisji do roz 
g aniczenia, był nieobecny podczas zbro 
dni, trzeba zaznaczyć, że nie tylko pył 
Dy t obecny, ele że wrar z oddziałem zorgani- 
pod gwarancją mocarstw na zasadzie trak |zowa! natychmiast nościg za winnymi po 
tatu londyńskiego z dn, 29 marca 1864 r, |okolicy i że rozkazał pozostawić bez zmia 

ła ogłoszona za neutralrią, a jej forty- |ny miejsce zbrodni, celem  uiatwienia 
H kobi zostały zburzone. mbardowa- | śledztwa. 
nia bezbronnego miasta dokonano, zanjm| Wypada zaznaczyć, że okolica w któ- 
władze greckie miały czas wywiesjć białą |rej dokonano zbrodni, oddawna była z2- 
chorągiew m podczas rozmowy oficęra |powietrzona przez bandy albańskie, Rząd 
włoskiego z prefektem w sprawie podda |grecki niejednokrotnie zwracał uwagę rzą 
nia miasta, Pociski włoskie dosięgły bu-|du albańskiego na ten fekt, a nawet za 
dynku szkoły policyjnej, przeznęczonej lp rednictwem preiekia Janiny wręczył 


pewnych przedstawicieli albańskich za- | międzynarodowej konie 
granicą, którzy usiłowali odwrócić role j |się odbyła w żeszłym roku. 


mieszaniu nie sposób jest ogarnąć umy- |wystąpiło z brzegów i szerzy zagładę ||właściwego adresata, na którego 


rachunek P. K. O. wpłaciła prze- 
słaną gotówkę, aby nienależącą 
mu kwotę zwrócił. « 


Kandydaci na międzyńaro* 
dową konferencję pracy. 


Warszawski 
telefonuje: 

W związku z mającą się odyć w jesiea 
ni piątą międzynarodową konferencją prás 
cy w sprawie organizacji inspekcji pracy 
w państwach należących do Ligi Narodów 
jak się dowiaduje na kandydatów człon- 
ków konferencji, reprezentujących Polskę 
upatrzeni są że strony pracodawców dr, 
Okulski, prezes polskiego związku prze- 
mysłu metalowego i Jastrzębowski naczel- 
nik wydziału centralnego związku polskiego 


korespondent „Expressu“ 


nie ulega żadnej wątpliwości, wystarczają | górnictwa, jako rzeczoznawca, 


u 


Kandydaci ci bra iat, w czwartej 


ńcji pracy, która 


zamawia wom | W Sprawie rewizji żywno” 


ściowych interwenjuje za- 
granica, 


Jak się dowiaduje „Express 
Wieczorny na skutek Interwencji 
konsulatów hoiencierskiego i a- 
merykańskiego, część zasekwe- 
strowanych artykułów żywnoś- 
ciowych zostanie zwrócona,gdyż 
towary te stanowią wiasność. 
poddanych holenderskich i ame- 
rykańskich. 


KRYZYS PRASY SOWIECKIEJ. 


W końcu lipca b. r, zamknięto w Ry- 
sji sowieckiej 14 codziennych pism pro- 
jnnemi 
Prawdę 


Prasa 


powodu braku 
i bowiem ludność 
czytuje inspirowane: 


dzo ostry kryżys 
czytelników, na prov 
bardzo niechętnie 
arise Tzadaviż 


Anto 


o godzinie 5 po południu o czem 


Angielski doradca 
finansowy dla Polski. 


W tygodniku angielskim John 
o'Londons Weckly z dnia 18 sierp- 
nia 1923 znajdujemy następujący 
życiorys komandora - porucznika 
marynarki angielskiej 1 posła do 
parlamentu Edwarda Hilton-Young’a 
który według podanej niedawno 
przez Times wiadomości ma być 
niebawem wysłany do Polski, jako 
doradca w sprawie uzdrowienia 
naszego skarbu. 

Edward Hilton-Young kształcił 
się we wielkiej szkole średniej in- 
ternatowej Eton i w Uniwersyte- 
cie w Cambridge w kolegium św. 
Trójcy. Po ukończeniu studjów 
poświęcił się praktyce prawniczej 
i „ 1904 uzyskał prawa samo- 

sc adwokata. W roku 1810, 
w wicka zaledwie 3ł lat, zajął 
jedno 2 najwyższych stanowisk w 
świecie dziennikarskim Londynu: 
został redaktorem działu ekono- 
micziego w konserwatywnej ga- 
zecie Moning Post. Będąc porucz- 
nikiem rezerwowym marynarki an- 
gielskie:, w chwili wybuchu wojny 
wstąpi do służby czynnej i został 
przydzi=lony do załogi dreadnough= 
ta Iron Duks, Brał udział w bi 
twach morskich w styczniu i maju. 
r. 1917, i był z okrętowemi dzia- 
łami obiężniczemi na froncie fla- 
mandziim w tymsamym roku. Był 
na pokiadzie okrętu Vindictivs w 
czasie sławnej bitwy koło „molo* 
w Zeebriigge w r. 1918, wtedy był 
ciężko ranny i stracił jedną rękę 
aż po ramię. Zaledwie go uwol- 
niono ze szpitala, p. Hilton-Voung, 
który tymczasem awansował ua 
komandora-porucznika, poprosił o 
ponowny przydział w służbie fron- 
towej, a gdy Admiralicja mu od- 
powiedziała, że człowiek bez ręki 
na ironcie przydać się nie może, 
on powołał się na tego 4człowie=| 
ka z jedną ręką**), którego po- 
mnik stoi na kolumnie na Trafal- 
gar Sqitaro, a który oddał ojczy- 
źnie nieocenione usługi na froncie. 
vano go więc komendan- 
tem pociągu pancernego na wy- 
prawie archangielskiej. 

Po wojnie był wiceministrem 
skarbu (Financial Secretary to the 
Treasury) w gabinecie Lloyd Ge- 
orge'a. Jest autorem kilku ksią- 
żek o skarbowości, a także tomi- 
ku pięknych wierszy o morzu p. t.: 
„Muze na morzu". 
samym numerze wymie- 
tygodnika angielskiego 
j wielce charakterystycz- 
ny artykuł wstępny p. Hilton Yo- 
unga p. i: Adventure, z którego 
wyjmuję następujące zdania: 

„Na wojnie posunęliśmy świat 
uderzając w tych wiel- 
olrów =— państwa military- 
Ale czy niema już na 


a T o jest admirała Nelsona. 


ści ma wiele kształtów i 


u 


„EXPRESS WIECZORNY” 


śp. 


ima z Kaliszewskich Łąpińska 


wdowa po ś. p. inżynierze Henryku Łąpińskim 
zasnęła w Bogu dnia 2 września 1923 r. przeżywszy lat 69. 


zawiadamiają 


| Gdańsk pod presją 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok, z domu żałoby, Radwańska -M 41, nastąpi we wtorek, čn. 4-go b. m. na stary cmentarz katolicii 
córki, zynowe : wnuki. 


Synowie; 


arki 


niemieckiej. 


DWA BILJONY Z PODATKÓW 
DAŃSKICH. 

AW. — GDAŃSK, 1 września — Z 
powodu szalonego spadku marki nie- 
mieckiej senat gdański znalazł: się w 
przykrem położeniu, gdyż dochody nie 
wystarczają na pokrycie wydatków. 
Wobec tego senat postanowił: 1. pode 
wyższyć mmożnik podatku dochodowe 
go dziesięciokrotnie, (. zn. ze 104 na 
1040 oraz 2. przedłożyć seimowi gdań- 
skiemu ustawę dodatkową w sprawie 
ściągania podwyższonego podatku ad 
przemysłu, handlu i rełnictwa. Podatek 
ten miał być ściągany w ostatniej częś 
ci rb. Senat zamierza obciążyć podat- 
kiem te warstwy. które zostały naj- 
mmiej dotknięte spadkiem marki mem. 

Preliminowany wpływ z tego podat 
ku wyniesie około dwuch bilionów. Op- 
rócz tego postanowiono przeprowadzić 
redukcję urzędników. 

AW. — GDAŃSK, 1 września — 
„Dziennik Gdański“ donosi: zwalczanie 


De Valera junior. 


tchwy żywnościowej przez władze za 
pomocą cen przymusowych, częstok- 
roć o 50 proc. większych, niż ceny za- 
kupu, wywołało streik  handlujacych, 
tak, że na targ wczoraj i dziś wcale mie 
było sprzedających i w rezultacie dał 
się w mieście odczuć wielki brak arty- 
kułów pierwszej potrzeby. 

Obecnie w Gdańsku sa „notowane 
następułące ceny: wieprzowfna 2 mil 
200 tys. wotowina 1 mil. 200 tys., cielęci 
na — i mil. 400 tys., smalec 2 miliony, 
masło 3 miliony, funt kapusty 240 tys. 
iunt gruszek 230 tys. itd. 

ORYGINALNY STREJK 

PAT. — GDAŃSK, I września. — W 
dniu dzisiejszym rozpoczął się zapowia 
dany od kilku dni strejk handlarzy kar- 
toflami i owocami oraz jarzynami, Strej 
kujący handlarze żądają zupełnego znie 
sienia sądów targowych. Obecnie toczą 
się rokowania pomiędzy — .streikającymi 
a seratem. 


De Valera-ojciec, zaaresztowany przez wojska angielskie, 


pozostawił Irlandji swego syna, młodzieńca, który potęgą Jai eea In ea 


swej wymowy podsyca w narodzie uczucia patrjotyczne. 


| GRZES 
świecie więcej łotrów, którychby 


warto bić? Oczywiście, że sąi 
to łotry największego kalibru, 
jeszcze bardziej zasługujący | na 
bicie niż Niemcy. Książę ciemno- 
nazw. 
Lenistwo. zachłanność, bezład, mar- 
notrawstwo, . udawanie, choroba, 
ciemnota, ucisk — wszystko to 
pseudonimy księcia ciemności... 
Mężowie nauki—chemicy, fizy- 
cy — najwięcej mają zdumiewają- 
cych i romantycznych przygód w 
swej pracy w ostatnich czasach. 
Ale nie jest jedno inne pole, na 
ktarem można sznkać przygód — | 
pole obszerne, gotowe i czekające 
na swego rycerza. Cały rodzaj 
ludzki pełny jest jakiegoś oczeki- 


wania: stoi na palcach 
kto mu drogę wskaże. Jedno roz- 
ległe pole, dommagające się tego, 
by zorganizowane ekspedycje pra- 
cowników naukowych  torowały 
po niem drogę, to pole stosunków 
społecznych. Narody Europy za- 
chodniej na oślep, przygodnie 
wpadły w swym rozwoju w ustrój 
przemysłowy, który przyniósł ze 
sobą ogromny wzrost ludności 
miast, oraz dobrobytu; ale przez 
brak przewidywania, narody owe 
teraz, gdy ten-system mają, nie 
wiedzą co z nim począć. Brnie- 
my dalej, potykając się ślepi 
niewolnicy marnotrawstwa, bezła- 
du i niewiedzy — czasem wpada- 
my w wojny, czasem w rewolucje, 


Śp Ę RA 


Fizjognorja polityczna 
p. ministra Darowskiego. 


W związku z wstąpieniem p. Darow« 
skiego do P. S, L, (Piasta) niehezużytecz= 
nem będzie podanie kilku ciekawych 
szczegółów o zgoła egzotycznej akrobaci 
politycznej p. ministra. 

P. Darowski był swego czasu człon: 
kiem P, P, S. į brał dość wybitny udział 
w ruchu pepeesowym, zwłąszcza w okres 
sie lat 1904—1907. Oto pierwsza i dość 
„bojowa” barwa p. ministra. 

W r. 1920, w czasje pertraktacji poko» 
jowych w Rydze, p. minister, nie tracąc 
na bojowości, zmienił jednak kolor czer- 
wony na RY wstac bowiem do stron- 
nictwa chłopskiego „Wyzwolenie“, mimo, 
że byl wysokim urzędnikiem min przemy 
słu i handlu, 

Dalej — lepiej. W kilka miesięcy póź 
niej zaproponowano mu tekę ministra pra 
cy, którą p. Darowski przyjął bez porozu- 
mienia sję ze swoim stronnictwem (t. j. 
„Wyzwoleniem”), Wobec tego jednak, 
że ministerstwo pracy było wówczas nie 
jako resortem N. P. R.-u — nieoficjalnie 
przerzucjł się znowu do tego robotniczego 
stronnictwa, tracąc już tym razem na ba: 
wie i bojowości. 

Nie występując z N. P, R., p, Darowski 
wstąpił (znowu nieoficjalnie!) do Unj; Na 
rodowo-Państwowej w osiatnim okresie 
przedwyborczym j nawet z ramienia tej 
grupy kandydował do Sejmu. 

Obecnie, X wiadomo, p. Darows' ` 
wstąpił do „Piasta“, nie mając potrzeby 
znikąd występować, bo tkwił wszędzie 
nieoficjalnie. 

Należy się spodziewać, że w krótkim 
czasje ujrzymy go w Związku Ludowo- 
Narodowym, 

Ten minister ma bogate doświadcze" 
nie polityczne! 

Wobec ogłaszanych ostatnio konkur< 
sów, bo nawet konkursu masżynistek, na 
leży podjąć A zorganizowani: 
międzynarodowego konkursu co do ilości 
partji politycznych, do których należeli. 
Niewątpliwie p. Darowski weźmie pierw- 
szą nagrodę. Zawszeć to przviemne. Pol. 
ski minister otrzymuje międzynarodową 
nagrodę. 


KIEDY ROZPOCZNĄ SIĘ SESJE 
SEJMOWE. 


Necz warsz. koresp, telefonuje, 

W rozmowach z przywódcami stron- 
nictw sejmowych marszałek sejmu p. Ra- 
tej ustali, że sesje sejmowe rozpoczne 
się w pierwszych dniach października. 
PROF, BARTEL CIEŻKO ZA! 

Nasz warsz, koresp, tełefonnie. 
prot. 


ciężko zachorował. 


sami nie wiemy jak; 
dziać się i nadal, dopóki nie sko- 
czy naprzód, jako straż przednia, 
garść rycerzy-awanturników, co 
rozbiją w puch owych okrutnych 
panów naszego życia i oczyszczą 
rozsądną drogę naprzód. 

„Zastój — to śmierć; zmiana 
—to życie%.. Wolito się spodzie- 
wać, że człowiek, ożywiony takim 
duchem, jeżeli wejdzie w nasze 
życie publiczne jako przyjaciel i 
doradca, będzie mógł się przyczy- 
nić do odświeżenia i oczyszczenia 
jego atmosfery, do  skrzepienia i 
rozruszania naszego organizmu 
społecznego. H 


„Str. 4. 


„EXPRESS 


Dzis! 
Wielki dramat współczesny p, t. 
PO BALU MASKOWYM 
Dramat w 6 aktach. 

W roli głównej uzocza LEDA NOWĄ 

Hustracja muzyczna w wykonaniu | 
| orkicskty kameralnej pod dyrek- © 
É cją p.LEONA a A i a EN 
j tepianie Maurycy SZYMKIEWICZ. 
Póczi przedstaw. o g. Śej. 


śłinione nusteczka, noski nie wytarte. 
Grzebią nóżkami 


Dzis! 
N Krwawe Psy Kalifornji.  - 

Dramat kański w 6 aktach la | 
A PB Cowkojów R 


Serja NI pot. 


„DOM ŚMIERCI“ 
SET ERT Jo" 
Początek przedstawień o godz, 5 pop. 


YZ 


EN 
Nazwiska. 


Dzienniki czyta się za zwyczaj po- 
bieżnie i nie zwraca się ma wtele rze- 
czy nwagł, + 4 

Najmaulej, zdaje się, ogół uważa na 
nazwiska osób o których. czyta się w 
kronice wypadków, w sprawozdaniach 
sądowych i w wiadomościach ze świa- 
ta politycznego, 

Czyta się nazwisko, zapaniłętuje się 
je czasem, ale nigdy nie wyciaga 
niego żadnych wniosków. 

Dlaczego? Nie wiem.. A tuft“ P 

Może dlatego, że ludzie włerzą w|» tuft“ poszedł? - 
to, że nazwiska są czesto symbolami — Spýtaj się pan 
dzistalności lub cech: charaktektery- 
stycznych ich posiadaczy. zk 

Ze jednak tak jest częstą, o tem 
jestem, przekonany, 3 

C. ‘tajac kronikę miejską z ostat- 
nich tygodni widzimy: 

Okradzeuiu go 


ne historyjki o tym i o tamtym. 


pisane „Nędza*, 
Dzięci pięcio», 
mioletnie, które. poznały już całą o- 


chleba“; strejki, ulica i- dla- których 
medal ma tylko jedną stronę... 
Podchodzę i 


z tego podwórza? — pytam na chy- 

koleżeńskich węzłów. 

ośmioletni može- chłopczyna — Fe- 

tek już dwa tygodnie „na lufcie*,.. 
— Jakto „na lufcie *?... 

zmi M 

udnie i 


SR Z|Felka i basta! 


kreca się na pięcie. 
Ò sto- 


Migawki 
Pan Turecki 
kae opryszków pozostał goty, jak 
wisty turecki. A a 
Hermelina Włazło wlażła w ułedo-| , Nfe mami zamiaru, rzecz zę 
zwolone operacje i dostała słę zatojpisać w dzisiejszym feljetonie sądowym 
do wiezienia, skąd wyleźć jest bardzo |9 Przerzuceniu się kogoś pod względem 
trudno. zel „z prawa” — „na lewo “ 
Chsiin Filozof, prowadził przemą- olwiek według opinii . naszej rodzimej 
drzałe interesy, a że fllozofja nie jest 
opłacana, więc rozmyśla nad tem na 
Miisza, x 
Jojae Lenin tamował ruch publi- 
tzny (został záto aresztowany). 
Niedawno został aresztowany w Ło- 
dzi Marks, działacz związkowy, który 
sodejrzany jest o komunizm, 
Wreszcie Król,- który w. obećnych 
byc, gos darzem Pa 
ud, Traugu rządził tam po lew- | poprostu ukradł. 
sku, jak za czasów absolutyzmu.  - Z k A 
To samo dzieje się w Świecie pofi- Jes: peenrad ketda spra się 
gaon t be haee enpa Wacho- clem. tymipoje: 
wiak się ciągle waha: raz. na lewo,| Krasé możra wszystko oczywiście, co 
rana; prawo. go 3 [sle da, a że przeważnie „wszystko” dze 
Pannenkowa zgryźliwa, jak każda się kraść, więc niema rzeczy, itóraby się 
starsza panienka, dka nie dała przywiaszczyć, Wyjątek stanowi 
„Czyż obecny kormfłsarz drożyźnjany |dom z iedziny przedmiotów materjal- 
mógł > slę inaczej nazywać, niż |nvch, różne zjawiską duchowe i nasze sta 
ajda 7 PMT" ny wewnętrzne, ják t lamisty, bie- 
A pan Gaia T Ples mae gurka, które jeżeli e rze 
rzeczowa Krytyka nie scharakteryzuje |przywłaszczone “to ña świado- 
go. lepiej, niż Jego-nazwiskoł O. [mie - - oae to apewno podświado 
It d. it, d—przykładów jest tyle! 


wałby się za kratki sądowe. 

Tematem jednak dzisiejszych „miga- 
wek” ma być zwykła sprawa „na iuo f 
—(przepraszam za doliniarskie wyrażenie 
ale kto przez di czas otrzaskuje się 
po sądach i jest w dodatku choć troszkę 
wrażliwy, emancypuje się prędko i prze- 
szczepia na grunt swej osobowości wyra 
zy bynajmniej nie licujące z jego powagą 
i słanowiskiem)—co znaczy, że ktoś goś 


le, f- 

Któreś tam, nie pamiętam już które 
Hi) zs głosi dosłownie, „Nie kra- 

s! 


Dot. 

EE. OE | Nasi złodzieje jednak są przeważnie 
S analfabetami, dlatego przykazania tego 
4 Dr: mód; nie czytali; tem się też chyba. tłómaczy 
A wzrost wypadków kradzieży w czasach 

) " ostatnich, 3 
SŁAT f ii Jest jeszeze jeden ważny powód, dla 
E k którego należałoby zaniechać wszelkich 
powróciła. saz [Spraw „na lewo'— mianowicie: złodziej 


nie zawsze wie, jak się obchodzić ze skra 
dzionym przedmiotem. Jeżeli to są dola- 
ry, franki lub. guldeny — no, to jeszcze 
można sobie jakoś poradzić, ale gdy to na 
przykład była maszyna rotacyjna lub staj 
cja radjotelegraficzna, wątpię, czy zwy: 
kły złodziejaszek umiałby - ją orzy- 
stać. c 


Chaim Sruf Meinberg nie ukradiby sta 


imedai szyb okiennych 


oz wykonywujemy wszelkie roboty 
szklarskie 


+ Olejniczak i Smolinski, fliwm k fl 


- Dzieci któr 
Okropny lo 


Na przedmieściach Łodzi gwar. ļnu 
Dzieciaki zamorusane, , nieumyte, za- | dzi... 


w piasku, grają |na n : i 
w „strulki* opowiadają sobie intym-|Stoi przed otwartemi drzwiami chaty. 


stry — trzepie tam ris pa-|strejku? 


şak- |je w sądzie, 
większości fakt taki stanowczo kwalifiko |krw: 


WIECZORNY” 


Idźcie na Bałuty |. 


łódzkich: - 
powie, mnie- to tam nie obcho- 


Dwinastoletnie; dziewczę patrzy 
minie  zdziwiónym wzrokiem. 


Rzucam wzrokiem we wnętrze. Pra- 


Blade twarzyczki, na których wy-|wie pusto. Jedno łóżko, ława; pół- 


ka na ścianie i osmolony sądzą 0- 


sześcio- 1 słed-|kap nad rozklekotaną kuchenką. 


— Gdzie rodzice? — pytam się 


chydę życia, wiedzą już co to „brak |tonem możliwie łaskawym. 


— We _ fabryce. 
z rana o ósmej, -a. pr 


„Wychodzą 
chodzą o 


rozmowę: |czwartej po południu. Potem, jedzie 
znacie, . dzieci, Felka|jeszcze ojciec z wóżkiem na miasto. 


wozi co komu potrzeba. Pierw 


bił — trafił w ćelu zadzierzęnięcia |szedł razem z Felkiem, ałe od czasu, 


gdy Felek siedzi, musi sobie ojciec 


— Felka? — odpowiada jakiś|sam radzić, jak może. 


—A z co Felek siedzi? — 
— A tam! —-Raz-Felek sam 


Go tojodwoził przędzę od jakiegoś fabry- 


kanta. Dali mu, bo ojca dobrze zna- 


lec patrzy ma mnie nielją A Felek zaraz na starówce przę- 


dzę sprzedał i ojcu pieniądze oddał. 


C.e frajer z pana! Niema|To było w czasie ostatniego strejku. 


Fabrykant nie chciał przyjąć pienię- 


— A co zrobił takiego, że aż|dzy — oddał go pod sąd dla nie 


letnich. 
— A jak się wam żyje teraz po 


sądowe. ` 


Sprawa „na lewo”. 


nowczo maszyny rotacyjriej, fest bowiem 
z zasady przeciwnikiem -gazet, które po- 
tem muszą wszystko opisywać, co się dzie 

jakby im było jeszcze mało 
wcjny faszystów z grekami i ostatnich 
a 


ców! 

Pan sędzia: wziął pod uwagę niewyro- 
b:enie fachowe oskarżonego į w celu. skło 
nienia go do dokładniejszego obniyślenia 
przykrych kreacji — skazał go na miesis* 


odosobnienia od tych, którzyby mu psze- | 


szkadzali w różmyślaniu. 
s Jur, 


Niedługo nam zagra 
muzyczka złodziejska. 


3 kornety, ? fiet i 1 pikolo. 


Nocy ubiegłej do zamkniętej sali 
strażackiej w Błaszkach dostali. się 

cz wycięcie szyby w oknie złodzie- 
AX skcadil 3 kormety, 1 ileti 1 pi- 
kolo łącznej wartości 8,000,006 mk. 


e znają nędzę Życia. 
s dzieci roboiników : 


— Nie starczy pfoszę pała n 
życie. Drożyzna corazwiększa, Sprze 
dajemy co się da. * Zostaliśmy, — 
widzi pan przy czyim. <A i dópoży- 
czać sobie musimy — na  procegł. 
Poszłabym i ja razem z. matką do 
prania i sprzątania, ale w. domu są 
jeszcze maleńkie dzieci, których nie 
można zostawić» bez opieki, O, jak 
one dorosną —= wezme’ się do ro- 
boty, to już, nap tak. żle 'nię:bę- 
dzie — dodaje z błyskiemw oczach 
dziewczątko. š 
W gazetach -pisze sie dużo o 
poprawie bytu. imas -robotniczych 
w Łodzi. Komisje śfatystyczne <są 
zadowolone z oznaczanych podwy- 
żek i nawet krążą pó.» mieście po- 
głoski, iż w dzisiejszych czasach, .ro- 
botnikom dzieję się wcale nić źle. 

Tym, .. którzy tak sądzą,. radzę 
stanowczo — niech się udadzą:ha 
Bałuty lub w okolice. Góriego: Ryp- 
ku, a zapewniam ich, iż znajdą nie 
jednego Felka, który jest „na lufcie* 
za to, że chciał *omóe- uginającym 
się pod ciężarem drożyzny ródzicóm. 

Nic tak do nas ńłe przerdawia 
jak naoczne przekonanie się o ja- 
kimś fakcie. Ego. 


Na łódzkim ' rynki włókień= 

niczym zapanowało ogóliie 
ożywienie,  -ż 

Ubległej nocy z fabryki Karota:Ny- 

pego przy ul, Zachodniej -59 zapomocą 


przystawionej ‘drabiny skradziono to- 
waru na sumę 25,000,000 mk. « 


Tępe narzędzie, flaszka 
i nożyczki. 

Wczoraj .w iiieszkamiii przy "ulicy 
Pomorskiej Nr. 150 odbywała -się ža- 
bawa, podczas której wynikia ogóliia 
bójka. 2 G 
Otrzymali rany głowy I ciała 25-tèt. 
Stanisław Ziółkowski tępem narzędziefn, 
25-letnia Michalina Sobolewska ilaszką 


kti Aniela Złótkowska nożyczkami, 


Joskowicz ma: zmartwienie, 
a złodzieje jego rzeczy. 
Z mieszkania Walia” Joskowicza 

przy ulicy Nowomiejskiej Nt:-2_ śkea- 

dziono różnych: FZĘCZY” 14600,000 mak, 

A e a EET 

POWIEŚCI, NOWELE 


8 
iROMANSE.. © 
w językach polskim, francuskim, - GO 
niemieckim i rosyjskim [197 
poleca-w, wietkim wyborze ta 

) 


4 Czytelnia Howośi. rea Stronca. ©) 


3 UL Prez Nin a (Dzielna) 14., 


3 E 
P- Abonament mies 


OK KOKÓŚCÓ NE 


KFA OBRONI Dr. Różane 


dla- przedsiębiorstw han |, 
Rawy i prze Choroby. skórne 
wych posiada na składzie | TV*: 


weties 


i poleca i A: 
Drukarnia I skład PCA KE 
papieru DZIELNA 5% 9, 
Przyjmije od S= 10 1pół 
ted 4=—% 


Łódź, Piotrkowska nr, 56: 
telef. 354. 


A.J. kn ee 


uc EM „KARNAWAŁ” 


WIECZORNY" aeea Str. 3. 


ZEŃ unjo LYA MARA Poe ae 


s R - x f k s — Bajec = 
W cukierni. Dziś premjera! aen sae e RA T a e WO 


Kelner do gościa: Za ciastko, 


mych tłumów. === Orkiestra symioniczna, 


Cieszcie się obywatele Łodzi. 
Łódzka straż ogniowa otrzymała piękny 
prezent. 
Jest to instrument.muzyczny składający się z dzwonków 


Przed - kilkoma dniami  jeden|instrumenty te zakupić dla orkiestry 
z współwłaścicieli zjednoczonych za-|strażackiej swej fabryki. ~ 
kładów Szajbler. i Grohman bawił Zamiar ten został szybko ztea- 
w Wiedniu: o. 7 lizowany za cenę skromnych kilku- 
die jednym z hia a set miljonów marek polskich. 
EON POCASIE TORY DORY " Niewątpliwie po upływie kilku 
się produkcje na oryginalnych, nad- |tvgodni łodzianie będą m" usły- 
zwyczajnie  dźwięcznych : instrómeń- |zęć produkje orkiestry straży ognio- 


które pan zjadto11-ej mk. 3000. penne szyną skombinowanych |vej na przedziwnych, wiedeńskich 


Za to, co pan zjadł o g, 1i-ej min, 10 mk, 3600... Produkcje. té wywołały. tak wiel- instrumentach, zakupiorych przez 


W łódzkim interesie. wielkiego przemysłu, że postanowił 


łódzkiego przemysłowca za kilkaset 


ki zachwyt przedstawiciela - naszego | milionów marek polskich. 


_ "Skandal!.. 
Magistrat chce zamknąć szkołę pracy. 


W ubiegłym roku szkołaym powo- Obecnie w sferach kierowniczych 
tana została do życia przez wydział | wydziału oświaty i kultury powstał 
kultury 1 oświaty miejska'szkoła pracy.|grojekt ograniczenia działalności tej 

Szkota ta zorganizowana została na | łnstytucji a nawet mówi stę o całkó* 
wzór analogicznych szkół na zacho-|witem jej zniesieniu. 
dzie Europy i posładała oibrzysmie zna= Magistrat oszczędza — na repero: 
czenie dla rozwoju naszego szkołni-| wanie powozów potrzeba dużo pie: 
ctwa. niędzy! 


„Kiedy mi pan nareszcie zwróci należność",, - : "EGP, 


| „Czy ja jestem prorokiem ?“, 


Hum - bugi magistrackie. 


Zgrzyty. = Słuchać! Będę „anułował' L. 


Tyle się mówi, tak dużo sięjjest fakt, że te wszystkie wersje, 


za dużo wolności. mówi © położeniu materjalnem u-|plotki i echa denerwują urzędników, 


ta. 
Chjena, co dzięki przypadku grze, 
Dziś w Polsce u steru gości, 
Twierdzi, że przeto jest m nas żie, 
Ze jest za dużo wolności, 

Istotnie wolność szaleje tak, 

Ze wyszła z wszelkiej normy, 


rzędników państwowych, czy innych, |zabierając im spokój niezbędny do 
pirg: bezpo Fo pt ale jeśli chodzi o urzędników nasze-|pracy. Trzeba bowiem pamiętać i 
I miotać w knajpie bomby od piw.  |go miasta to przybuło im jeszczejo tem, że p. prez. Cynarski za 


W zwierciadio (i płacić pocz jedno utrapienie. Dusi ich miano- |wiedział z całą energją na posiedze 
I barykady z poduszek wznie: wicie zmora „czarnej listy“, którą|niu Rady Miejk., że wiele spraw za: 
Gdy żona zła jest (po klapłe), podobno prowadzi magistrat obecny |łetwionych przez były Magistrat bę. 


Gdy nie wierzycie, wnet wam na dłoń |Czerwony sztandar (z chusteczki) mieć, 


Wyłożę wszystkie jej formy. 


le krew z aosa kepie. pod adresem stanowisk zajmowanych |dzie anułował. W takiej mussolini- 


Gdy nagi h P 
Wolno o zmianach w.. spódnicy Śnić,|Wolno wznieść głowę i= w sufit pluć,|przez lewicowców lub sympatyków {stycznej atmosferze można się spo 


Gruntownie odnowić... spodnie, 


Kraj zbawić—dzieckiem wciąż nowem, | postępu. ` |dziewać wszelkich rzeczy, wszelkich 


Knuć przeciw żonom, teściowym bunt,| Wolno też wydać o wszystkiem sąd, Mniejsza o to, ile jest w tem | niespodzianek. 


Potępić... miłosne zbrodnie, 


Q co im poszło? 
1xBo II komisariatu pol. państw. zawez 


wańo pogotowie do 22 letniego robothi |f. 


ka: Blesława Demazały i 45 letniego J6 
zefa..Karasińskiego, -który podczas bój- 
ki w domu przy ul. Chłodnej nr. 6 otrzy 
mali rany głowy. ~ * 

. Pogotowie udzieliło im pomocy pozo 
stawlając ich w stanie * -zadawalającym 
na miejscu. , 

wozek 


ak się lubili; że się pobili.. sa 
Tak się lubili, p |Henryk Wolak, przechodząc ulicą Prze- Jak się dowiaduje -„Express Wieczorny“ p. Celmajster 


.— Wczotaj o. godzinie dziesiątej 
rano żona zduna 52-letnia Antonina Ra 
jewska w mieszkaniu wiasuem przy uli 
cy Spacernej 20 podczas sprzeczki zos- 
tala uderzoną w głowę przez męża ię- 
pem narzędziem. 

Lekarz pogotowia opatrzył Rajew- 
ską, pozostawiając ią na miejscu w sta- 
nie osłabionym. £ 
u: TEREN 


Skutki jazdy kawalerskiej. 


Orgi: samo-L"Towe w Łodzi, zwła.ż 
dza w czzzach ost tnich. sa na -crządku 
dziennym. N'ema prawie dnia, by kroajti 
policyjne nie notowały jednego wypadku 


prze?chqzia, Panowie szo  zr-1 
sobie zdrowiem obvwateli miasta, nie- 
kiedy naw- boz. -tie Więc jec al- 
że kar "odnem jest -ie'.!' teso czynu do- 
puszczą się sam właśc, lub ktoś z jego 


Jeśli się jest — „ósemkowym*. a prawdy, mniejsza o to, czy rigowa- Tembardziej, że są poszlaki i jest 
; nie nastąpi gwaltownie czy też Sy- |ich coraz więcej. 

ć stemem posła Zamorskiego, który| : Ano tak jest. Spłoczeństwo sie 

rodziny co miło ułejsce wczorai. ma recepię swoistą na „oczyszcze-|już dziwić przestaje patrząc na te 
Otóż o 3.40 po południu 19-letni Ma. |nie* urzędu, mniejsza wreszcie O to, |wszelkie humbngi magistratu, lec 
rien Mączki, syn właścicjeł f-b-yki  |jak zasadniczo urzędnicy odnoszą sfery urzędnicze nie przyjmą chyt 
T aaan seek tom, aa Plata, Sbc ie do, GK ogachetnych zamiarów [obojetnie do wiadomości ewentual 
mr. 31 najechał na fó-letniego syna do- | vyCh wielkości, czy się tego stra-|gego faktu wydalania swych kole 


zorcy tegoż domu Stanisława szaka lękają lub nie (co jest -właś- gów. Erte. 
ESsilog tego ipen rozegrał się w 8jnie pewne) — ale główną sprawą 
komisarjacje Hot-* sprowadzono „pe- b € żę ` 4 


chowega* szofera, w nsobie p. M. -zkt 
Spisano protokół, celem pociągnięcia go 


do odpowiędzi-'ności 3 p = d A Ź y Z t tr j 
Lp RCZAIEĆ Łódź bez teatru. 

jazd obok nr. 49 nair=*:-- -ostał orzcz|skjerował do Sądu Okręgowego w Łodzi skargę o eksmisję teatru _ 

samochód, otrzymawszy ranę głowy. Za- | miejskiego z gmachu teatralnego przy ul. Cegielnianej 63 prze- 

wezwany lekarz pogotowie udzielił chłop | ciwko magistratowi m. Lodzi. 

cu pierwszej pomocy, pozastawiwszy go Rozprawa odbędzie się prawdopodobnie w pierwszych 

vr mieszkaniu [Przejazd 49) w stanie | gniach października b. r. 

względnie dobrym. W ten sposób byt teatru łódzkiego został poważnie zagro. 


—— żony. 


Jutro wybuchnie strejk 
telefonistek. 


Jak się dowiaduje „Express 


MAGAZYN OBUWIA 


Ą J. D E BSKI R SSA ; 


świetne karykatury 


= ARTURA SZYNA i jnowsze ji h 
Wieczorny w razie nie zaakcep.| 86. „issum saana Tuwima” pola. S$ || EP a taena Sa E 
telefonistek Księć Š y 
ẹgarnia Alfreda Straucha - Damskie, meskit 
sprawie 50 proc. dodatkowego u Foer. Nańiawóctć (Dzielna) 14. f OBUWIE i dziecinne | 
wynagrodzenia za nocne dyžury, Cena egzetnplarza 15,000 marek. x 


Ostatnie egzemplarze £- po cenach bardzo przystępnych. 


tetefonistki przystąpią do bez- 
robecia, 


„KIPREG$ WIECLNRAT” 
Łódź 
-go września 1923 


Warszawska giełda walutowa 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). 


GIEŁDA OFICJALNA. 

Walsty. 

Dolary 249.000 . 
CZEKL 

Nowy Jork 249.000 

Londyn 1.134.000— 

Paryż 14.175— 

Belgja 11.650 

Berlin 0.0225— 

Szwajcarja 44.980 


PIERWSZE NOTOWANIA 
WARSZAWSKIE, 


TRZECIE NOTOWANIA 
Berlin — 0,02 ; pół — 0,03 (got.). 
Nowy dork — 259.000. 

Tendencja dla walut i akcji mocna, 


CZWARTE NOTOWANIA. 


nje wykazały żadnych zmian. 


PIERWSZE NOWANIA GDAŃSKIE, 
GDAŃSK, 3 września, (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu ”), 
Warszawa — 4000. 
Marka polska —.4100, 
Nowy Jork — 11,000,000. 


WARSZAWA, 3 września. (Telef. od| DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 


tprawozdawcy giełdowego „Expressu '): 
Belgja — 11,650. 
Berlin — 0,02. 
Holandja — 98,100. 
Londyn — 1,134,000. 
Nowy Jork — 249,000. 
Paryż — 14,200. 
Praga — 7,340. 
Szwajcarja — 44,090. 
Wiedeń — 351, 
Wiochy — 10750. 


DRUGIE NOTOWANIA: 
Belgia — 11,550. 
Londyn — 1,124.000. 
Nowy Jork — 246,500. 
Paryż — 14,250. 
Praga — 7,300. 
Szwajcatja — 44.500. 
Wiedeń — 345. 
Włochy — 10.700. 


i 


GDAŃSK, 3 września, (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu '), 
Warszawa — 4,150. 
Marka polska — 4.250. 
Nowy Jork —'11,500.000. 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 
GDAŃSK, 3 września, (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu”). 
Warszawa 3900". 
Marka polska 4000 
Nowy York 11,000,000 


Giełda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 890—910. 
Bank dla H. i Przem. 295, 

pionki po 100 szt. 300—320. 
Bank Kredytowy 170—200, 
Bank Małopolski 102 i pół—105. 
Bank Pol, Przem, Lwow. 80—90—85, 
Bank Zachodni 750—720—740. 
Bank Zw. Ziemian 100—80—90. 
Bank Zw. Sp. Zarob. 600—640—625, 
Bank Handl. w Poznaniu 210—205. 
260—285, 


Gosławice 590—620—610. 
Czersk 410—490—432 i pół. 
Trzebinia 290. 

Zach. Tow. dla H. i P, 45—55. 
1650—1800. 


Ekspl. soli otasowej 1500. 
i ee 


260, 
ow. 55—60—57. 
Kabe! 175—180. 


Papiernia „Kluczew" 185—200, 
Bednarski 80. 

Fitzner  3000—2500—2900 
Kijewski 850—1300—1200. 
Wildt 200—210—195. 
Częstocice 6600—6350, 


Michałów 700—820—800. 
Cukier 11000 i pół=12000—10750, 
Łazy 95—110—102 i pół 
Drzewo 71—69—70 
Węgiel 1250—1325— 

odc, 100 szt, 1400—1525—1435, 
Cegielski 180—167 i pół=170. 
Lilpop 300—235—215, 

dc. a 100 szt, 245—225—230. 
Rolm 225—240—-220 IV em. 210. 
Modrzejów '2100—1850-—1875. 
Ostrowiec 2500—2600—2575, 

V em. 2200—2450—2400, 
Ortwein 180—152 
Rudzki $85—825—860. 
Starachowice. 1350—1500—1450. 
Ursus 350—320 
Pocisk 190—230 
Parowóz 1535—140—-150. 
Zieleniewski  2200—2150-—2200. 
Zawiercie 75. © 
Żyrardów 65—67—62. 
Borkowski 175—192 i pół-—185. 
Jabłkowscy 56—59—57, 
Żegluga 28—32. 
Pol, Tow. Elektryczne 190—-220, 
Chodorów  1500—-1400-—1475. 
Siła i Światło 230 bez praw, 
Pol. Przem. Naftowy 800. 
Tow. Spółdz, 350. 
Warsz, Synd, Roln. 900—800-—850, 
Tendencja silnie zwyżkowa, 


0 


Banknoty 250,000 
" markowe. 


Naczelną dyrekcja PKKP. nadsyła 
nam następujące wyjaśnienia: 
h Wobec rozszerzanych przez pisma 
ujedzielne pogłosek, jakoby na pewnej 
cześci świeża wydanych nowych bank- 
notów 250-tysięcznych zaszła omyłka 
w wydrukowaniu roku 1823 zamiast 
1923 należy stwierdzić, że mylne ko- 
mentovanie rzekoniej omyiki polega tyl 
ko na niedokładnem odczytywaniu cy- 
try roku. Cyfra ta na niektórych bank- 
notach zlała się „wskutek niezupełnezo 
wyschnięcia farby drukańskiej i daje ziu 
dzenie 8 zamiast 9.- 

Stwierdzono jednak, że na wszyst- 
kich kliszach w państwowych zakła- 


dach graficznych, jakoteż na oryginal- 
nych wzorach zatwierdzonych przez 
ministerjum skarbu i Polską Krajową 
Kasę Pożyczkową, złożonych w pań- 
stwowych zakładach graficznych, jako- 
też na wzorach dostarczonych przez te 
ostatnie Polskiej Krajowej kasie po- 
życzkoówej do rozesłania wszystkim ka 
som jak również zagranicznym bankom 
emisyjnym, cyfra roku 1923 jest zupeł 
uie wyraźna. 

Z orygimalnej t. i pierwszej kliszy 
zrobiono dalsze imme klisze na drodze 
totograficznej i za!wanopiastycznej. 


Imnemi Kliszami nie posługiwano się 
a więc omyłka w decie wykluczona. 


Złudzenie przy o”czytywaniu cyfry 
roku polega na tcm, że ogonek 9, wsku 
tek zbyt wielkiego inoże nałożenia far 
by drukarskiej na pewnei części dru- 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIŃ= 
SKA, 


BERLIN, 3 września. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego Expressu"): 

Nowy Jork — 11,750.000, 

Londyn — 53,450.000, 

Paryż — 660,000. 

Wiedeń — 16,600. 

Praga — 347.250. 

Włochy — 499. 

Belgia — 543,000, 

Szwajcarja — 2,20.000. 

Holandja — 4.620.000. 

Sztokholm — 3,135.000. 

Tendencja mocna, 


TRZECIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE, 
BERLIN, 3 września. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu''), 
Nowy Jórk 12,000.000, 
Londyn 54,600.000. 
Paryż 677,500. 
Wiedeń 16,800. 
Włochy 500.000. 
Szwajcarja 2,195,000. . 
Praga 352,200, 


GIEŁDA NEW-YORSKA. 
NOWY JORK, 1 września. — 
Kurs dzienny nominalny, 
Przekaz na Londyn — 4.54.50, 
Na 60 dni — 4.51.75. 

Na Paryż — 5.64. 

Na: Amsterdam — 39.29. 

| Na Kopenhagę — 18.41, 

Na Pragę — 2.96 

Na Berlin w płac. — 0,00009. 
Na Berlin w żąd. —— 0.00010, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
LONDYN, 1 września. — 
Paryż — 80.67 i pół. 
Belgia — 98.20. 
Szwajcarja — 25.90, 
Holandja — 11.55 siedem-ósmcyh. 
Nowy Jork — 454.42 
Hiszpanja — 33.70 i pół 
Włochy — 107.50. 


GIĘŁDA KRAKOWSKA. 


KRAKÓW, 1 września, 
Polski Bank Przemysłowy 93 95. 
Bank Hypoteczny 135—136, 
Bank Małopolski 15 — 106 i pół, 
Ziemski Bank Kredytowy 50—54, 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych 600. 
Toban 90—92. 

Polski Glob 7 i pół. 

Żegluga Polska 23—25, 
Zieleniewski 2075—2250. 
Cegielski 160—168. 

Trzebinia Żelazo 260—280; 
Pharma 230—240, 
Patowozy 150—125. 
Niemojowski 175—180, 
Strug — 182—200. 
Syndykat Koszykarski 
Górka 2900—2950. 
Tepege 600—625. 
Polska Nafta 128—137 i pół. 
Krakus 140—150, 

Ćmielów 250—260. 
Chódorów 1325—1400, 
Siersza elektr, 78—85. 
Siersza górn. 1300-—1400, 


130. 


kowanych banknotów i wskutek 1iezt= 
pelnego wyschnięcia, zlał się z górną 
częścią, a ponieważ prawa strona 9 jest 
w środki! nieco wklęsłą, odnosi się wra 
żenie wskutek tego złączenia, że wydru 
kowano 1823 zamiast 1923 

Dalszy nakład banknotów 250-tysią= 
cznych będzie poddany dłuższemu pra 
cesowi wyschnięcia i ta sama cyfra 
1523 będzie zupełnie widoczna i dokła- 
dnie czytelną. 

W końcu stwierdzić należy, że wy= 
konanie techniczne banknotów należy 
do państwowych zakładów graiiczaych 
a nie do Polskiej krajowej kasy pożycz= 
kowej, która tylko zatwierdza przedło: 


żone jej wzory a te były zupełułe czy” |5: 


telne i bez biędu i otrzymane z tych za- 
kładów banknoty, puszczą w.obiez. 


„ERPRES WIECIAIM 


Łódź 


GAZETA GIEŁDOWA... 


"Giełdy zagraniczne. 


Niemcy — 47.500.000. 
Wiedeń — 322.500. 
Bukareszt — 1000. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
ZURYCH, i września. 
Berlin — 0.000020. 


Holandja — 218. 
Nowy Jork — 554 
Londyn — 25.19. 
Paryż — 31.15, 
Medjolan — 23.45. 
Praga — 16.30. 
Budapeszt — 0,03, 
Belgrad — 6.00. 
Soja — 5.00. 


Bukareszt — 2.50. 
Warszawa — 0.0023. 
Wiedeń — 0.0078, 


GIELDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, i września, = 
Londyn — 24.80. 

Nowy Jork — 547 i pół 
Hamburg — 0.00007, 
Paryż — 30.90. 
Antwerpja — 25.45. 
Zurych — 98.35, 
Amsterdam — 215.00, 
Sztokholm — 145.90. 
Chrystjanja — 87,00. 
Helsingfors — 15.15 
Praga — 16,10. 

Rzym — 23.15. 


GIEŁDA SZTORAOLMSKA, 
SZTOKHOLM, 1 września, — 


Londyn — 17,04, 
Berlin — 0.000050, 
Paryż — 21.05, 


Bruksela — 17.30, 
Szwajcarja — 67.70. 
Amsterdam — 147,58, 
Kopenhaga — 69.30 
Chrystjanja. — 61.20. 
Waszyngton — 375.25, 
Helsingfors — 10.37. 
Praga — 11.10. 


Giełdy krajowe. 


Pokucie 125—130. 
B-cia Roln'ccy 43—46, 


GIEŁDA POZNAŃSKA, 
POZNAŃ, 1 września. — 
Kwilecki Potockj 17500 
Poz, B. Ziemian 5000 
B. Zw. Sp. Zarob, 55000 
B. Przemysł, 17000—16750 
Arkona 35000 
Barcikowski 18000—16000 
Br. Krotoszyn. 280000—260000 
H. Cegielski 16500—17000 
Centrala Skór 30000 
Hartwig C, 7000—7500 
Hartwig Kańtorówicz 70000 
Lubań 850000 
Dr. Roman May 500000—475000 
Młyny Ziem. 32000 
Partja 17000 
Płótno 25000—24000 
Pozn. Sp. Drzew. 45000 
Iskra 52000 
Agrad 11000 
Garbarnie parowe 50000 
Pneumatyk_ 5500—5000 
Papiernia Bydg. 12000—12500 


Rytunowany, samodzielny 


Kierownik 


branży manufakt. (bawełn.) mający róż 
ległe stosunki w sferach kupieckich po: 
szukiwany od zaraz do większego przed- 
siębiorstwa hurtowego. Reflektuje się tyl- 
ko na siłę pierwszorzędną. Oferty. pod 
„Somodzielny* do admin. Piotrkowska 49. 


pga pies pudelek, 
biały ostrzyżony na 
noss | Wa. Uprzejmie proszę 
“ | odprowadzić za wyna= 
BO rA Andrzeja 0 

lo Zurlisa. 


gardla lp 
POMORSKA 10. 
Pizyjmuje od 1221 od —7, 


LS, 6. 


Rekord wielkomiejskich 


Dwa dni temu wydarzyła się w Char- 
lottenburgu, które jest przedmieściem Ber 
lina, niezwykle wstrząsająca zbrodnia. 
Radja i druty telefoniczne rozniosły wieść 
o niej po ča świecie, budząc wszędzie 
nieopisaną zgrozę, 

pensjonacie ną Gevibergstrasse 
znajdowała się żona bogatego kupca z 
Małopolski. Była ciężko chora na zapa 
lenie opony brzusznej, bez przerwy czu- 
wała przy jej łożu pielęgniarka. Przedo- 
statniej nocy Obie kobiety obudził lekki 
szmer, 

Jakby koszmar złego snu 
zobaczyły pomiędzy łóżkiem a otwartemi 
drzwiami balkonu skuloną postać. I oto 
wyprostowała sję zwolna. Byt to młody 
mężczyzna w eleganckim sportowym ko: 
stjamie, ale bez butów, Kiedy przerażone 
kobiety chciały wołać o pomoc, 

błysnęła luta rewolweru 
i ozwał się głos przenikliwy: 
Nie jestem zwyczajnym włamywa* 
czem. Zabieram tylko bogatym ludziom 
ich kosztowności. odzę pó gzymsach. 

Nieszczęśliwe kobiety musiały mu 
magać w jego pracy. Zebrał wszystkie ko 
sztowności do walizki, a zanim zapalił 
światło elektryczne, 

ukrył twarz pod czarną maską. 


— 


zbrodniarzy. 


Podczas rabunku dowiadywał sję do- 
kładnie o cenie przedwojennej poszczegól 
nych przedmiotów, 

Kiedy już wszystko dokonał, 


EXPRESS WIECZORNY, 


Dwie panie prezydentowe. 
Pani Harding i pani Colidge. 


Aż do godzimy 3 w nocy na 4 sierpnia 


zmusił | 1923 roka, była pani Harding pierwszą ko 


pielęgniarkę, aby weszła do szafy, którą |bietą w Stanach Zjednoczonych, do tej 


zamknął na 
ka, Bandyta skierował w jej stronę re- 
wolwer į rzekł spokojnym, ale dobitnym 
głosem: ; 

— Właściwie ty mi się bardzo podo- 
basz, Powinienem cię zabrać ze sobą na 
zawsze, Jeszcze dzisiaj jednak musisz 
yz 

wśród głuchej nocy, kiedy słychać 
było oddechy ludzi śpiących Skala, 
zbrodniarz zgwałcjł ołiarę, 

Trwało to wszystko conajmniej dwie 
godziny, poczem zamknął chorą do szafy 
ji oświadczył obu kobietom, że jeszcze 
przez pół godziny zostanie w pokoju. Wy 
pełnioną walizkę spuścił przy pomoc 
sznurów. towarzyszom, czekającym na uk 
cy. Dopiero w godzinę potem odważyły 
się obie kobiety wszcząć alarm, ałe zło- 
czyńca znikł bez sladu, 

Zgwałcona kobieta walczy obecnie ze 
śmiercią. Policja berlińska wyznaczyła 


wysoką. nagrodę za schwytanie potworne 


|go zbrodniarza, 


Dojne krówki, polityka zagraniczna 
i butelka piwa. 


Poglądy pana Majmusa Johnsona, amerykańskiego sena- 
„tora komunistycznego. 


Komuniści amerykańscy uzęskałi no- 
wy mandat do senatu, Większością 90 
tvsięcy głosów obrany został w sota 
senator Magnus Juhnson. 

Osoba pana senatora wzbudził» po- 
wszechne zajnteresowanie. Gdy tylko o- 
głoszuno wynik wyborów, kilku dzienni- 
karzy wybrało się w odwiedziny do nowe 
go dygnitarza, 

Komunistyczny senator mieszka na 
wsi i to nie w jakiejś osadzie partyjnej, bę 
dącej wspólną własnością komuny, lecz 
we własnej, pięknej fermie. 

Gdy dziennikarze zjawili się u pana 
Johnsona, zastali go 

> dojącego krowy, D 

Oczywiście własne, nie komunistycze 
ne krowy, 

— Co pan myśli o polityce zagranicz. 
ħej- -— zapytali "-'ennikarze, 

Senator energicznie doit, aż mleko roz 


ki zagranicznej — odparł lapidarnie 

Dziennikarze nastawałi; 

— A sprawa z 

— Nacóż to potrzebne, do liche! — za 
pea abe Nat 

owal; ostetnie mie: 

Sa co pan sądzj eig? 

— Zaraz wam pokażę co myślę... 

I wybraniec ludu wyciągnął z pod sło 
my stajennej 


5 pm oo. 
i pociągnął z niej poteżny łyk. 
Nikt już o nie wi nie pytał. 
Dziennikarze sæli zachwyceni. 
Wszyscy, bez różnicy pogladów politycz- 
nych, stwierdził, że tak oryginalnego i 
barwnego wywiadu nie zdarzyło się im 
mieć w życiu, 
LU cd 


klucz, Chora wróciła do łóż= | ch 


wili stanowisko jej zajęła pani Coolid- 
ge. Jak wiadomo, w wielkiej republice 
transatlantyckiej, kobiety odgrywają za- 
równo w towarzyskim, jak i publicznem 
życia wybitną rolę, a także w polityce 
wpływy ich nie są bynajmniej małe. To 
też pisma amerykańskie przeprowadzają 
obecnie paralelę. psychologiczną pomię- 
dzy RE A k pa r 

rs. Harding jest jetą o umyśle po 
litycznym, Jak to jaż doniosly depesze 
siedziała ona przy łożu swego śmiertelnie 
chorego męża į czytała mu ostatnie depe- 
sze w chwili, gdy głowa yego opadła mart- 
wa na poduszki, Harding w rozmajtych 
politycznych sprawach, a także i w inte- 
resach radził stę niejednokrotnie swojej 
żony, ułając w jej instynkt polityczny | 
mmyst do interesu, Pani Harding tako żo 
na kierownika Stanów Zje inoczonych, o- 
degrała swoją rolę w Biaiym Domu zapet 
nie zadowalająco, choćby z vego wzgtędu 


że brała wszystko z poważnej strony. 

A teraz pri do jej następczyni. 
Pani Coolidge nie ustępuje swojej ponrze 
dniczce pod względem inteligencji i siły 
charakteru, ale ten charakter i inteligen- 
cja znajdują swój wyraz w zgoła innej 
dziedzinie. Przedewszystkiem panią Co- 
olidge cechuje słanowcza niechęć do 
czczych form i konwenansów. Ponieważ 
jednak na stanowisku naczelnem nawet 
w tak demokratycznem państwie, jak Sta 
ny Zjednoczone, obowiązują pewne formy 
etykiety, więc nowa prezydentowa bę: 
dzie się musiała dostoś do stanowi- 
ska swego męża, 

Jedno zdaje się pewną rzeczą: nowa 
pani prezydentowa nje będzie się mieszać 
do spraw politycznych męża, dając upust 
swej działalności w zakresie wychowania 
dzieci į w dziedzinie ręcznej pracy kobie+ 
cej. Pani Coolidge z w alle UDpTa+ 
wia trykotarstwo i ostałnio brała udział 
w ekg wie ręcznych wyrobów trykoto- 
wych. 


Smierć heroicznego kota. 
Całe miasto w żałobie po czworonożnym dobroczyńcy. 


W małem miasteczku angielskiem Lin 
coln, zdarzył się niedawno wypadek nie 
notowany dotychczas nie tylko w jego 
historji, ale zapewne 

' w dziejach świata. 

W mieście tem zakończył żywot kot; 
zwykły kot, a mimo to jedna z najpopular 
niejszych znakomitości Lincolnu, Z po- 
wodu tej śmierc? zarz * miasta ogłosił 

oficjalną żałobę, 

Trwała ona minutę, w której wszyst= 
kie lampy elektryczne miasteczka zgasły, 
aby mieszkańcowi dać sposobność do nie 
zamąconego niczem wsvomnienia c nieży 
pa EA bjeńcu i dobroczyńcy, 

ulubjeńcu i A 

Należy jednak zaznaczyć, że kot ów 
zdobył sobie popularność dzięki niezapo 
ranianym a które wyświadczył 


Sprawa przedstawiała się w sposób na 
stępujący, W elektrowni Lincoln zagnicż- 
daily się były myszy i to w ilości tak nie 
prawd: j, że pewnego razu prze- 
gryzły przewody elektryczne i 

unie: iły oświetlenie 
miasta na kilka ia. 
Zarząd elektrowni nabył wówczas 
kota, którego opiece połecił nie 


Starał się ją uspokoić, ale w oczach | 


Nie było czasu na czułości. Konduk- 
— Żegnaj! — krzyknął drżącym gło» 
Pociąg ruszył, Wtuliła się w kąt wa» 


bryzgiwało się dookoła, ; sg. 6 
— My wcale nie chcemy żadnej polity Czy tajcie „Republikę r 
ETR i w Berlinie — dodał po krótkim milczeniu. 
H. SUDERMANN, — À ty w Zurychu? — spytała. jego również ukazały się łzy. 
— Jutro nad ranem — odrzekł będzie 
Donna é mobile prae siebie oddaleni o tysiąc mil... - torzy zamykali drzwj wagonów. 
LJ ślniej ści : 
pęta RETES rR sem i wyskoczył z wafonu, 
—0—— wał, prawda? ga 
Kiwnął głową. gonu i cicho tkała, 


,, Kiika iat temu wracałem z letniska 
do Berlina, Zaprzyjażniłem się ż konduk» 
torem wagonu, dzięki czemu jechałem 
sam- w oddzielnem coupe, ale niedługo, 
Na stacji Elm, cudownem ustroniu 
* Irankońskiem, tenże konduktor otworzył 
drzwi j patrząc na mnie z politowaniem, 
wpuścił do wagonu elegancko ubraną ko- 
bietę z gęstą woalką na twarzy, 

Zamknęła za sobą drzwi ; przez okno 
przyjmowała od kopai bagaż: parasol od 
słońca, parasol od deszczu, walizka recze 
na, duża walizka i dwie paczki. 

Potem wszedł do wagonu jakiś pan lat 
pięćdziesięciu, skłonił się: lekko w moją 
stronę į siadł przy pasażerce, 

Siedzielj długi czas mileząc, Trzymał 
jej rękę w swych dłoniach i od czasu do 
czasu podnosił na nią wzrok, Ona co 
chwila drgała całem ciałem, jakby zano. 
sząc się od płaczu. 

Wreszcie przerwała milczenie, 

— Długo jeszcze będziemy razem? — 
spytała cicho. 

— Jeszcze trzydzieści pięć minut — 
odrzekł, spojrzawszy na zegarek. 

— Boże, Bożel... — wyszeptała. 

— Wieczorem, o zmierzchu, będziesz 


Prenumerata: 


W Łodzi mk. 50,000 i odnosz. do domu „5000 mie- 
sięcznie.— Zamiejstowa mk. 65,000 mk. miesięcznie, 
Zagranica mk, 80,000 miesiecznie. 


— Codzień, jak przedtem, prawda? 

— Rozumie się, żoneczko moja! — 
Czyż mógłbym inaczej? — Odpowiadaj na 
tychmiast, słyszysz? — Napisz, jak się 
dzieci mają... 

— Kochany mój... — wtuliła się w je 
go objęcia. 

Na mnie nie zwracali najmniejszej uwa 
gi dak można było tego od nich wyma- 
gi67,, Gdy małżonkowie się żegnają, 
„ktoś trzeci“ dla nich nie istnieje. dos 
datku pogrążony byłem w — najciekaw= 

zej książce Guy de Maupassan'a — we- 

dług słów księgarza na stacji w Franklur 
cie — tak, że śmiało można było nie oba- 
wiać się mojej ciekawóści. 

Podniosła woalkę i ujrzałem drobna 
twarzyczkę wyrażającą pewne lekkje 


z 1ęczenie. 

Biedna kobieta! 

Potem słyszałem już stłumiony szept 
i uszu moich dolatywały oddzielne słowa 
bez najmniejszego związku, które jednak 
mówiły bardzo, bardzo wiele... 

Rozległ się gwizd lokomotywy i po» 
ciąg stanął. Kobieta rozpłakała się: obię 
ła drzącemi rękoma szyję męża, 


Ogłoszenia: 


Uważałem za stosowne nie przery+ 
wać jej, i wgłębiłem się nie na żarty w 
mego Maupun choć z początku lite- 
ry tańczyły różne sch'amy przed memi 
oczyma. 

Na którejś tam stacji usłyszałem nagłe 
cichą prośbę: 

— Przepraszam pana bardzo... tak żle 
sę czuję... mogę poprosić o szklankę wo» 


ij W ten sposób zapoznaliśmy się, Po go» 
dzinie udało mi się rozchmurzyć jej dro» 
bne czółko. Słuchała mei paplaniny z u= 
waga ; czasem pojawiał się uśmieszek na 
jej twarzy. Nawet więcej! Stała się for- 
mowr 'ejszą i nawet objaśniała mnie, że 
ten pan, który ją odprowadzał, spotkał ją 
w Hamburgu i pojechał do Zurychu. 

— Pan też berlińczyk? — spytała ». 
pewnym zaciekawieniem. 

Gdym jej odpowiedział twierdząco — 
klasnęła z radości w dłonie potem poha- 
mowała się i spoważniała. 

— Pozwoli pan, że chwilkę stę prze- 
śpię... taka jestem zmęczona... 

Nie miałem nje przecjwko temu į po 


dosiągnięte zakamarki ; szczeliny zabudo 
wań. 
Kot gospodarował tam świetnie. 

Po kilku tygodniach bataliony szczu+ 
rów i myszy zmalały do znikomych od- 
działków, które nie przedstawiały dla Lin 
colnu żadnego niebezpieczeństwa. 

Niestety heroiczny kot gorliwość swo 
ją przypłacił życjem. 

Podczas jednego polowania nie zwró- 
cił uwagj na połączenie 


sześciuset 
do którego zbliżył się za blisko i padł tam 
martwy, — zaprawdę na posterunku. 


Wiadomość o tym wypadku podają Ke 
czne dzienniki angielskie, za któremi po- 
wtżrzają ją inne pisma zagraniczne, 


Czas by i u nas należna cześć zosłałą 


mu oddana. Ona to ja tę no 
tatkę, 
EDEA 
Zgubiony. zostat 
weksel 
na 4000000 płatny 7 września w Sto. 


naimie, Szkolna 10, ogg > ky tting 
stawiony przez p. M. ina w dniu 
27 lipca. Weksel ten unieważniam, 718 


Głowę odchyliła w tył i zgrabne nóżki 
w jedwabnych pończoszkac arła o 
przeciwległą ławkę. Pierś jej falowała 
pod obcjśniętą bluzką i na twarzy od cza 
si do czasu ukazywały się ner- 
wowe. 

Spała przeszło dwie godziny. Uśmiech 
ją i CEE saa potrzała w 
okno ; pytal cierpliwie: 

— Jeszcze nie Berlin? 

Pociąg mknął w szybkim tempie. 

— Nareszcie! — ta ść, 
gdy zatrzymaliśmy się na stacji końcowej 
i wyciaga etg sło jak to się czyni 
przy oczekiwanią czegoś wego. 

— Czy mogę służyć doroże 
ką? — spytałem, r 

— Bardzo dziękuję — odrzekła szyb» 
ko — mąż czeka na mnie.» 

T nagle rozpłomieniła się jak burak, 
miachnęła ręką, chcąc jakgdyby wstrzy: 
mać wymówione słowa. — — 

— Boże! — przyłożyła rękę do czołą 
i buchnęła płaczem. 

— Ależ proszę pani., — starałem się 
uspal-oić ją. 

Drzwi się otworzyły, — 

a Różał... a= krzyczano zee 
wsząd — Gdzie jesteś?... a 

Przed wagonem słały jakieś panie sta- 
re i młode oraz jegomość z dwojgiem dzłe 
ci na ręku, 


I ciągłe jeszcze płacząc, rzuciła mu sie 


chwili mój współpasażer leżał rozciągnię |Róża w objęcja... 


ty na ławce i chrapał, 
ZWYCZAJNE: mik. 600 ra wiers 


"Ttóm, B, F, 


lubinowe po tekście mk. 10090, Za- 
erminowy druk ogłoszeń administr, nie odpowiada 
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